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W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y  d n ia  22. K w ie tn ia .

P o s ie d z e n ie  p u b l ic z n e  tow arzystw a k ró le ­
wsk iego  W a rsza w sk ieg o  p rzy iac io ł  n a u k ,  o d ­
b y ło  s ię  w d n iu  2 0 . K w ie tn ia  r .  b . ,  k tóre  w  
tk liw ych  w y ra z a c h  za g a i ł  z n a n y  z m ocy  sw o- 
iey  w ym ow y  J W .  J u l i a n  U rs y n  N ie m c e w ic z ,  
S ek re ta rz  S ana tu  P o l s k ie g o ,  w  zastęps tw ie  
zm arłego , w ie k o p o m n e y  p am ięc i  M in is t ra  
S tanu  S tanis ława S ta sz ic a ,  n ie g d y  P re z e s a  te­
goż  tow arzystw a. W y n u r z y ł  ża l  p o w sz e ­
ch n y  po s trac ie  tak g o d n e g o  m ę ż a ,  i ,w sp o ­
m n ia ł  w krótkości o w ie lk ich  iego zas łu g a ch  
i  w n a ro d z ie  po lsk im  i w to w arz y s tw ie ,  k tó­
r e m u  p rz e z  lat 18  p rze w o d n iczy ł .  ■ P o cze m -  
w e z w a ł  L u d w ik a  O s iń s k ie g o ,  cz łonka  to w a ­
r z y s tw a ,  p ro fe sso ra  w y m o w y  w  szkole  g łó -

w n e y  w a rsz a w sk ie y , d o  o d c z y ta n ia  p ism a  
p rzy g o to w a n e g o  ieszcze  w G ru d n iu  r. z. p r z e z  
zg a s łe g o  P re z e sa  n a  p o s ie d z e n ie  pub l iczne*  
k tóre  s ię  m ia ło  o d b y ć  d n ia  1 2 , S tyczn ia  r .  b.

Zdanie sprawy o pracach naukowych tow arzystw a  
królewskiego w arsz. przyiacioł nauk, z  osta­
tnich la t czterech, 1821, 1822, 1823, 1824; 
napisane p rzez Stanisława S t a s z i c a ,  M i­
nistra S ta n u , Prezesa tegoż tow arzystw a, 
przed iego zgon em , który nastąpił w  dniu 
20. Stycznia 1826. roku.

„ W  p rz e c ią g u  cz te re c h  lat o s ta tn ic h ,  tow a­
rzystw o w p rac ach  n au k o w y c h  zw raca ło  sz cz e ­
g ó ln ie  u w a g ę  n a  d z ie ie  n a r o d o w e .  J e d n i  
z cz ło n k ó w  z a tru d n ia l i  s i ę ,  d o  p o w s z e c h n e y  
h is to ry i  n a r o d u ,  o p isy w a n iem  p a n o w a ń  K ró ­
ló w ;  d ru d z y  us i łow a li  d o k ła d n ie y  w y iaśn ić  
p e w n e  sz cz eg ó ło w e  części h i s to ry i ,  wykry­
wać m n ie y  z n a n e ,  s p ra w d z a ć  w ątp l iw e  w y­
padk i ; i n n i  z a g łę b ia l i  s i ę  w  o d le g le y sz y c h



w i e k a c h , szukając początku r o d u  S ła w ia n ,  —» 
w  n im  chcie l i  d oc ie c  począ tku  n a r o d u  pol ­
sk i eg o .  A  p o n i e w a ż ,  p r z e z  iakąś n i e s z c z ę ­
śl iwy na sz ą  o b o ię tn o ś ć  dla oyczys tego  i ęzyka,  
j ak  w c u d z ym  zanos i l i śmy  nasze  m o d ły  do 
Boga ,  tak ró w n i e ż  w c u d z y m  ięzyku  p i sa l i śmy  
p ie rw s z e  dz ie i e  n a r o d u ;  —  taka o b o ie tn o ść  
p r zy  kołysce n a r o d ó w ,  byw a  zły w r o i u y  dla 
i c h  p rzysz łych  l o s ó w :  —  wielu więc było
c z ł o n k ó w ,  którzy takie p ie rwsze  h i s t o ry czn e  
rę k o p i s m a  us i łowa l i  o b ja śn ić ,  ł ub  na oycz y-  
sta m o w ę  p r z e ło ż y ć .  Zas tanawia iyc  s i ę  n ad  
p i e r w s z e m i  wszczytkatni  nas zych  dz ie io w  n a ­
r o d o w y c h ,  d o w o d n i e y s z e m  w n io s k o w a n i e m  
b y d ź  zda ie  s i ę ,  źe  to  b y ły ,  przy  z n a c z n ie y -  
s z y c h  u r o c z y s z c z a c h , p rz y  s ł y n n i e y s z y c h  
Ś wi y tyn iach ,  z a p i s y w a n e  w p o m n i k a c h  łub 
w  r o c z n ik a c h ,  bez  b r ak u ,  bez r o z w a g i ,  p o ­
d a n i a  d a w n y c h  i po wieśc i  w spó łc ze sny ch .  
Z  tych  l e d w o  kilka na  świat  wyszło  ; w sz y ­
stkie o s c h ł e , n i e d o k ł a d n e ,  po sz c z e r b io n e ,  —  
n i e f o r e m n a  m ie sz an in a  cz y n ó w  p a r ty k u l a r ­
n y c h ,  sp r a w  p u b l i c z n y c h  i t a i e m n ic z y ch  ba­
ś n i ;  wszys tk ie  no sz ą  c e c h ę  l ek ko wi e r no śc i  
w y p a d k ó w  n a d z w y c z a y n y c h , z d a r z t ń  n a d ­
l u d z k i c h ;  zgoła  są  z b i o r e m  u m i e ń  k le io n y ch  
p o d ł u g  za p i s u iących  ie g ł o w y ,  p ow o ła n i a ,  
s u m i e n i a ,  — p o d ł u g  p r z e s ą d ó w  w ie k u ,  c i e ­
m n o ś c i  i g łups twa  czasu.  Z  tych po ź n i e y  
p ie rw s i  k r o n i k a r z e ,  r ó w n i e ż  b e z  b r a k u ,  bez  
p o r z ą d k u ,  bez  n a y m n i e y s z e g o  w y ob ra że n ia  
r o z s ą d n e y  k ry tyk i ,  wyciągal i  ma te rya ły  d o  
sw o ic h  k ron ik ;  te pisali  z n o w u  w obcym ,  m a ­
ł o  w P o l s ce  z r o z u m i a ł y m  ię zyku .  T a k i e  po 
n i c h  r ę k o p i s t na ,  n a s tę pn ie  były skażon e  w a ­
d a m i  bez  l iku,  częścią  z n ie um ie ję tn o śc i ,  c z ę ­
śc ią  z n iedbal s twa  p r z e p i ś n i k o w , a po ź n i e y  
d r u k a r z y ;  n a p e ł u i o n e  .umyś ln t rn i  pofal szo-  
•waniami ,  z a r aż o n e  t c h em  z ł ych  ch ę c i ,  po -  
d e y ś c i a ,  za zd r oś c i ;  wreszc ie  skutk iem n i e o -  
ś w ie ce n i a  pos iadaczy  rę k o p i s r n a ,  którzy p o ­
zwalal i  sob ie  sa m o w o l n i e  d o p e ł n i a ć  i e ,  p o ­
p r a w ia ć ,  nads tawiać  i w łasne doda tki  miesz ać  
z  textern.  Z  tych  p o w o d o w  p ie rw s i  za łoż y­
c ie l e  na sz eg o  z g r o m a d z e n i a ,  za m ie rz a j ąc  so ­
b i e  w ypr ac ow ać  i ud os ko n a l i ć  p o w s z e c h n ą  
l i i s to ryą  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  obral i  za zasadę,  
a b y  w p r z ó d ,  z u r rne ię tną  k ry tyką,  r oz eb rać ,  
r o z w a ż y ć  i w y p rac o w ać  p o c z ą t k o w e  kroniki ,  
—  powrócić im pierwotną postać, Jeden

z n ich , n ieśm iertełney pam ięci m iędzy uczo­
n y m i  P o l a k a m i ,  T a d e u s z  Cz ack i ,  wskazał  
w z ó r  tey p r acy  w k r y ty cz ny m ro z b io r z e  nay- 
d aw n ie y sz y ch  po l sk ich  dz ie iop i sów.  Szano­
w n i  cz ło n k ow ie  J o z e f  Max yrn i i i an  Ossol iń-  
ski , dy r ek to r  g e n e r a l n y  b ibl ioteki  cesarskiey 
w W i e d n i u ,  i A d a m  P r a ź m o w s k i ,  Biskup 
p ł o c k i ,  p r zy ło ż y l i  s ię  uży te cz n ie  do rozpo­
zn a w a n i a  tych p o cz ą t ko w y c h  ź r ó d e ł  historyi .  
P i e r w s z y  w dz ie ie  o b e y m u i ą c e m  wiadomości  
h i s t o ry c zn o  - k ry tycz ne  o k r on ikach  i pisa- 
r z a c a  d z i e i ó w  po l sk ich ;  d r ug i  wyp rac ow ał ,  
z zwyk łą  sob ie  b ie g ło śc ią ,  r o z p r a w ę  pod 
ty t u ł e m :  w iadom ość o nuydawnieyszych pol­
skich dziejopisarzach. T a  w nas zy c h  roczn i­
kach iest  u r r i i t s z czo r i ą , z p o w o d u  rękopistna 
D z i e r z w y , oi iaro w anego  d o  z b i o r o w  nauko­
w y c h  to w arz ys t w a ,  p r z e z  go r l iw eg o  o dzieie 
n a r o d o w e  c z ł o n k a ,  P o d k o m o r z e g o  Kuropa-  
tnsckiegu.  Z a s ł u ż o n y  w n as ze m zgr o m a dz e­
n i u  P ra ła t  Cz aykowsk i ,  p o m i n ą w s z y  baiecz-  
n e ,  w yc ią g n ą ł  i na  ięzyk polski  p rze łożył  
z k ron ik i  K.adiubka same  h i s t o ry c zn e  rzeczy,  
i wydał  dz ie ło  p o d  t y t u ł e m :  ,Kad łubka histo- 
rya  polska sk rócona.  Je s t  to wyciąg,  i edyn ie  
co do  sp raw h i s t o r y c z n y c h ,  do sy ć  dokładny .  
Z a c n y  kolega .Le lewel  w r o z p r a w i e : wzmian­
ka o nayduwnieyszysh dzieiopisach po lsk ich , rzu­
ci ł  wiele  uwag  ob jaśn ia jących  p o m r o k ę  zawi­
łości  w p o c z ą t k o w y c h  k r o m k a c h ;  a w piśmie 
u m i e s z c z o n e m  w tyg o d n i k u  w i le ń sk im ,  dał 
n a m  u m i e i ę t n i e  w y p ra c o w a n ą  k r y ty cz ną  wia­
d o m o ś ć  o k ron ice  JJogufała.  P ie r w sz y  histo- 
ryogra f  polski  M a r c i n  G a l l u s ,  p isa ł  swoi* 
k r on ik ę  w i ęzyku  ł acińskim,  w kształcie wier ­
szy  m ia r o w y c h .  Rękopi srna i e g o ,  które nam 
s ię  do s ta ły ,  by ły  n i e d o k ł a d n e ,  p e ł n e  omy­
ł e k ,  o p u sz c z e ń  i p r z e m i a n ;  niewiadornośc ią  
l u b  n ie d b a l s tw e m  p r z e p i s u j ą c y c h ,  wyrazy 
p rz e i s to c zo ne ,  n i e cz y te ln e ,  lub  n ie d ok ońc zo ­
n e  i po la l szo  wane  ; r ze czy  u p r z e d z o n ą  zaro­
zum ia ł ośc ią  z a i n i l c z a n e , a lbo  zas tąp ione  do­
m y s ł e m .  Zj tak n ieczys tego  p i e rw o tn e g o ' ź ró ­
d ł a ,  n as tę p n i  k ro n ik a r ze  wiadomośc i  czerpa-  
iąc,  za b łę d a m i  b łę d y  powtarzal i .  W  zamia­
rze  p o w r ó c e n i a  do  p ie rws ze go  s t anu rękopi- 
s m o w  oyca h i s t o ry ków  po l sk ich ,  zacn y  kole­
ga J a n  W i n c e n t y  B a n d ik ie  z a t r u d n i ł  s ię tą 
p r a c ą :  z  n ay w ię k sz ą  sk r upu la tnośc ią  poró ­
wnywał pozostałe rękopistna gnieźnieńskie i
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b ę i l s b e r s k i e  j  a razem n 2 y tk u r ą c  z  nwtrg u cz o -  
xjvch G z a c k i e g o ,  A d a m a  P r a ź m o w s k ie g o , .  
O s s o l i ń s k i e g o ,  J a n a  P o t o c k i e g o ,  L e l e w e l a ,  
K o w n a c k i e g o ,  S e m l e r a  i L e n g n i c h a ,  u i ś c i ł  
z a m i a r y  t o w ar zy s tw a  z  n a y w i ę k s i ą '  d o k ł a d n o ­
ś c i ą ;  —  p o w r o c i l  p i e r w i a s t k o w ą  r z e c z y w i ­
s t ość  d z i e ł u  M a r c i n a  G a l l a ,  k tó r e  w z e s z ł y m  
roku , ,  k o s z t e m  z g r o m a d z e n i a ,  w y d r u k o w a n e  
zos t a ło .  Z a c n y  ko l eg a  K o w n a c k i  p r z e ł o ż y ł  
n a  i ę zy k  oy czy s t y  k r o n i k ę  D z i e r z w y .  D o  t y ­
ł u  r o z m a i t y c h  p r a c  n a d  o b j a ś n i e n i e m  i  u d o -  
k ł a d n i c n i t m  p o c z ą t k o w y c h  p i s a r z y  h i s t o ry i  
p o l s k i e y  , p r z y d a i e  w ie l e  w i a d o m o ś c i  wy  n a l e -  
z i o n ę  i i uź  d r u k i e m  o g ł o s z o n e  r ą k o p i s m o  N a ­
ru s z e w i c z a , .  p r z y g o t o w a n e  d o  p i e r w s z e g o  to­
m u  h i s t o ry i  p o l s k i ey .  R ó w n i e ż  d o ł ą c z y c  n a ­
l e ż y  r o z p r a w ę  k o l e g i  S u r o w i e c k i e g o , R a d c y  
w  k o m m t s s y i  o ś w i e c a n i a  ; —  a u t o r  iey 5 z u- 
m i e i ą t n ą  w  w i e l u  w z g l ę d a c h  r o z w a g ą , z a g ł ę ­
b ia !  s i ę  i ś l e d z i ł ,  w n a y d a w n i e y s z y c h  k las sy -  
c z n y c h  d z i e i o p i s a r z a c h ,  p i e r w i a s t k o w y c h  p o ­
cz ą t k ó w  w ie lk i e g o  n a r o d u  S ł a w ia ń .  _ T a k  c i ą ­
g ł ą  p r a c ą  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a ,  w i a d o m o ś c i  
k r y t y c z n e ,  i p e w n i e y s z a  z n a i o m o ś ć  p o c z ą t k o ­
w y c h  d z i e j o p i s a r z y  p o l s k i c h ,  d o p r o w a d z o n ą  
zos t a ł a  d o  z n a c z n e g o  d o k ł a d n o ś c i  s t o p n i a .  
Z  i a k i em  s t a r a n i e m , "  z  i aką  w y t r w a ł o ś c i ą  p o ­
s t ę p o w a ł o  n a s z e  t o w a r z y s tw o  w p r a c a c h  n a d  
h i s t o r y ą  p o w s z e c h n ą  n a r o d u ,  g r u n t u i ą c ą  s i ę  
n a  p i s m a c h  i p o d a n i a c h ;  z  r ó w n i e  c i ą g i e m  
■usi łowaniem- p r a c o w a ł o  n a d  d r u g ą  czę śc i ą  h i ­
s t o ry i  , z a s a d z a i ą c ą  s i ę  na  p e w n i e y s z y c h  o d  
p i s m  i p o d a ń  d o w o d a c h ,  n a  d o t ą d  t r wa i ą -  
c y c b ,  d o t ą d  o ć z y w i s t y c h  p o m n i k a c h  czyl i  m e ­
d a l a c h .  T ę  p r a c ę  r o z p o c z ą ł  u c z o n y  A l b e r -  
t r a n d i : zo s t awi ł  w r o k o p i s m a c h  op i s  m e d a ­
l ó w  z e  o b i o r u  k r ó l e w s k i e g o  , i z s w o ie g o  w ł a ­
s n e g o .  T o w a r z y s t w o  u p o r z ą d k o w a ł o  r ę k o p i -  
s m a  A l b e r t r a u d ;  g o , i z r o z m a i t y c h  w k ra iu  
z b i o r ó w  p a r t y k u l a r n y c h  u z u p e ł n i ł o  dz i e ło .  
W s z y s t k i c h  m e d a l ó w ,  o p i s  ies ł  u k o ń c z o n y .  
W y s z t y c i i o w a n i e  p o t r z e b n i e  w ię ce y  cza su  i 
ko sz t ow .  G o r l i w y  i w s p a n i a ł o m y ś l n y  c z ł o ­
n e k  n a s z e g o  z g r o m a d z e n i a  , H e n r y k  X i ą ź ę  
L u b o m i r s k i ,  w z i ą ł  n a  s i e b i e  t ę  p r a c ę  i k o sz t ;  
i u ż  w ie l e  rycin,  do  t o w a r z y s tw a  o d e s ł a ł ,  r e ­
s z t a  l e s z cze  zos t a i e  p o d  r y l c e m ;  n a y m n i e y  
s o k u  p o t r z e b a  do  u k o ń c z e n i a  ws zys tk i ch .66

( .Da ls zy  c t ęg  następnie  )

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dn i a  15 .K w i e t n i a .

J e y  C e s a r z e w i c z o s k a  M o ś ć  W .  X i ę ż n a  H e­
l e n a  w y i e c h a ł a  w s o b o t ę  d o  M o s k w y .

J e g o  K r ó l e w ic z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  W i l h e l m  
PruBki  o d i e c h a ł  d n i a  12. m .  b.  do  B e r l i n a .

P r z y b y ł  tu X i ą ź ę  D m c k i  Lub eek i , .  M i n i s t e r  
s k a r b u  k ró l e s t w a  P o l s k i e g o .  ^

T e r a j e w ,  a u t o r  p o e m a t u  r o s s y i s k r e g o : „Za*- 
l e  R o s s y a n  n a d  g r o b e m  A l e x a n d r a  B ł o g o s ł a ­
w i o n e g o 66 o t r z y m a ł  o d  C e s a r z a  we y A l e x a n -  
d r y  F e o d o r o w n y  p i e r ś c i e ń  b r y l a n to w y .

W y d a n a  tu n i e d a w n o  P o d i ó ż  do Gtecyir 
o b e y m u r e  n a s t ę p u i ą c e  uwa g i  o  A d m i r a l e  G r e ­
c k i m  M i a u l i s :  —  ' M ia u l i s  m a  b l i sko  60 l a t ;  
p o s t a w a  i e g o  n i e b a r d z o  u y r n u i ą c a ,  l e cz  ry s y  
tw a r zy  o k a z u i ą  s z c z e g ó l n ą  by s t ro ść  dowcipu . ,  
d o b r o ć  i l u d z k o ś ć .  R o d z i n a  i e g o  m i e s z k a  
o d d a w n a  w I d r y i ;  i o d  d z i e c i n n e g o  w i e k u  
p r z y w y k ł  do  ż y c i a  n a  m o r z u .  G d y  m i a ł  lat  
19 o y c i e c  p o w i e r z y ł  m u  b r y g ,  aby  go u ż y w a ł  
n a  A r c h i p e l a g u ,  a p o m y ś l n o ś ć  h a n d l o w y c h  
i e go  p r z e d s i ę w z i ę ć  u m i e ś c i ł a  go  w k ró t c e  w 
l i c zb i e  n a y b o g a t s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  w s p o -  
i n n i o n e y  w y s p y ;  p o ż n i e y  a to l i  u t r a c i ł  s w ó y  
o k rę t ,  k tó ry  b u rz a  r o z b i ł a  p r z y  b r z e g a c h  H i ­
s z p a ń s k i c h ;  z n i m  p o s t r a d a ł  16,000 P i a s t r ć w .  
Z r n n i e y s z y ł  s i ę  p r z e z  to  m s i ą t e k  i e g o ,  l e cz  
w k i l ka  lat  p o w i ę k s z y ł  s i ę  z n o w u  t ak ,  i i  n a  
p o c z ą t k u  w o y n y  i nog ł  d ać  3 b r y g i  f l oc ie  G re -  
ckiev" O k r ę t  Miaulis-a ies t  b r y g i e m  b u d o w a ­
n y m  w s p o s o b i e  I d r y o t o w .  Z n a y d u i e  s i ę  n a  
n i m  bl i sko 90 l u dz i ,  k tó r z y  w'szyscy p r a w i e  s ą  
k r e w n e m i  A d m i r a ł a .  S y n  i e g o  A n t o n i , i es t  

- d r u g im  d o w ó d z c ą ;  m ł o d z i e n i e c  t e n  p o s i a d a  
r z a d k ą  o d w a g ę .  S e k r e t a r z  l e g o  L a t r i s ,  b r a ł  
na u k i  na  w ys p i e  S c i o ,  i p o c h o d z i  z  i e d u e y  
z  n a y z n a k o n n t s z y c h  r o d z i n  w S m y r n i e .  P o ­
ko ik  o k r ę t o w y  A d m i r a ł a  i es t  b a r d z o  p i ę k n i e  
u m e b l o w a n y  i o z d o b i o n y  r y s u n k a m i  w y s t a -  
w u i ą c e m i  n a y s ł a w n i e y s z e  b i t wy  na  k i ó r y c h  
s i e  z f i ay d o w a ł .  P i ę k n y  r o z p o s t a r t y  k o b i e ­
r z e c  s ł u ż y  d la  K a p i t a n ó w ,  k tó r z y  go o d w i e -  
d z a i ą  i r a d ę  i e g o  sk ł a da i ą .  Z a  t y m  p o k o i ­
k i e m  ies t  kap l i c zka  z ki l ku o b r a z a m i  N a y ś w i ę -  
t s zey  P a n n y  i S. M i k o ł a i a ,  p r z e d  k t ó r y m i  
l am [ )y  z a w s z e  s i ę  pa l ą .  P o s p o l i c i e  A d m i r a ł  
p r z e b y w a  w ty l ue y  czę śc i  o k r ę t u ;  n i g d y  n i e  
o p u s z c z a  t e go  m i e y s c a ,  k tó r e  s a m  so b i e  n a ­
z n a c z y ł *  i n o c u i e  w  m a ł e y  i z d e b c e ,  w y b u d o -



w a n e y  n a d  r u d ł e m  d o  s t e row an ia  , p r zy  ktô - 
r y m  cały d z i e ń  s iedz i  dla u w aż an ia  p o r u s z e ń  
flotty.  Z  nay wię ksz ą  p u nk tua lno śc ią  i t r o ­
skl iwośc ią  p e ł n i  obowiązk i  swoie; ,  k tó re  ęzę-  
ś c i ą  z n i e p r z y i e m n o ś c i , iak ich n ie ra z  d o z n a ­
j e  , częścią z ob aw y ob ro tó w  n ie p rzy iac ie l a ,  
s ą  ba r dz o  p rzykre .  P r z e z  cały d z i eń  na 
ksz ta ł t  T u r k ó w  s ie dząc -na  n o g a c h ,  zwykł  się 
ł r z y m a ć  za pan t o f l e ,  i pal i  t ytuń d łu g im  c y b u ­
che m' ,  co w tenczas  d o p ie r o  p r z e s t a i e , k iedy 
b i e r z e  pe r s pe k ty w ę  dla uważ an ia  z na k ó w  i 
w ia t ru , "

Z  O d e s s y  d n ia  7. K w ie tn ia .
M a m y  w iad o m oś c i  z  S ta m b u ł u  do  dn ia  30. 

M a r c a .  P a n  S t ra t f o rd - C a n n i n g  r o z p o c z ą ł  
s w e  n eg o c y ac y e  z D y w a n e m ,  i w os ta tn ich  
dn iach , "  iak s łychać  było , n a r a d za ł  s ię  p r ze z  
o ś m  g o d z i n  z R e i s - E f f e n d i m .  T y m c z a s e m  
p r z e w i d z i e ć  m o ż n a  i t e raz  w yp ade k  i ego  usi ­
ł o w a ń .  M in i s t r ow ie  T u r e c c y  wysi lą  s ię  z n o ­
w u  n a  l a k o n ic z n e  i w y k rę tn e  o d p o w i e d z i ,  a 
g o ń c y  r o z b i e g n ą  s ię  z n i e m i  na wszystkie s t ro ­
n y  do  d w o r ó w  e ur op e ys k i ch .  G re cy a  ty m ­
c z as em  ko n ać  b ęd z ie  w b o iu  i na re szc ie  sko­
n a .  P r z e w id z ie ć  m o ż n a  wra że n ie ,  iakie u p a ­
d e k  b r o n i o n e y  w i e k o p o m n e r n  m ę s t w em  Mes-  
s o l o n g i  sprawi  na  D y w a n i e  z i e d n e y ,  a na  
G r e k a c h  z d r u g ie y  s t r ony .  L e c z  n i e s p r o w a -  
d z i  o n  p e w n i e  zaraz  p o ż ą d a n e g o  m o c n o  od  
w i e l u  F r a n k ó w  rezu l t a t u  b e z w a r u n k o w e g o  
p o d d a n i a  s ię .  .

P o d ł u g  l i s tów z P e te r s b u r g a ,  m ia ł  JS. C e ­
sa rz  pos łać  s tan ow cz ą  dek la racyą  do  S ta m b u ­
ł u  , w z g l ę d e m  u k o ń cz en i a  toc zących  s ię  o d  
l a t  p i ąc iu  uk ła dó w  z Po r tą .  D w ó r  P e te r s -  
bu r gs k i  n a l ega ć  ma  o n i e z w ł o c z n e  w y p ro w a ­
d z e n i e  woysk  z X ię s tw  M u l t a n  i W o ł o s z c z y ­
z n y  i o r o zp o c zę c ie  uk ła d ó w  ma ią c y ch  r o z  
8 t rzygnąć  los  G re k ów .  G d y  także —• iak 
w ie ść  d od a i e  —  m ia ł  r a z e m  wyiść  rozkaz  do  
s to i ącego  w Bessa rab i i  w oy ska ,  aż eb y  by ło  
w  p o go to w iu  do  p o c h o d u ,  w no s i  zt ąd wielu,  
i ż  s i ę  zb l i ża  d z i e ń  s t an ow cz y .  N a  S tam bu ł  
z w r ó c o n e  s ą  n a s a m p r z ó d  o c z y ,  i le  że ,  skoro -  
b y  cała ta w ia d om oś ć  p r a w d z i w ą  b y ła ,  o c z e ­
k iw an a  o d p o w i e d ź  D y w a n u  wszystkim n i e p e -  
w n o ś c i o m  po łoż y  k o n ie c  i  n i e i e d n e  n a d z i e i e  
o ży w i .

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z  S t a m b u ł u  d n i a  -28. M arc a .

G o ń c e  , którzy  tu p rzywieź l i  w iadom ość
0 w z i ę c i u  w d n i u  9. rn. b. w ar ow ni  Vass i l ad i ,  
p rzyby l i  tu dn ia  19. w iec zór  (a za tem w 10 dni) .  
Do n ie ś l i  on i  także o z w y c ię / . t w ie , które A r a ­
b ow ie  pod  Gas tun i  (w M o r e i )  odn ieś l i .

Z  n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e y  d n ia  
15. Kwietnia .

Z  T r i e s t u  d o n o s / ą  po d  d n i e m  11. K wie tn i a  
co n a s t ę p u i e :  „ P o d ł u g  nad e sz ły ch  tu n a y n o -  
w szy ch  wiadom ośc i  z Z a n t e  dn ia  29. Marca ,  
c i ąg le  Mi ss o lo ng a  t r zym ała  s ię  iak n a y m ę -  
źn iey.  P o w t a r z a n e  na tarc ia  Ib rah i ina  Baszy  
d n i a  i 8 - d o  24. Marca zos ta ły  o d p a r t e ,  i I b r a ­
h i m  zdawał  s ię  na reszc ie  w ypo cz yw ać  dla n a ­
bycia si ł  do  n o w y c h  at taków.  N o to  Bo tza r i s ,  
do w ó d z c a  Misso lor ig i ,  kazał  chorą gwi e  s w o -  
i ey boh a t y r sk iey  rzeszy  cza rny  m k irem odziać .  
F a b v i e r  i G o u ra  nap a s tu ią  E p i p c y a n  w tyle,  
a  p o m o c  ich i e s t d l a  Mi sso long i  os t a tn im p r o ­
m y k ie m  nadz ie i .  —  Z  t a m t ą d  d 13.  K w i e ­
t n i a .  P o d ł u g  l i s tów z Ko r fu  z dn ia  28 . M a r ­
ca I b r a h i m  Basza st raci ł  kilka tys i ęcy ludz i  
w n a y n o w s z y c h  na  M i s s o l o n g ę  na tarc iach .  
P o t w i e r d z a  s ię  p r zyb yc ie  G o u r y  i F a b v i e r a ,
1 r o z c h o d z i  s ię  pog ło sk a ,  iż eg ip cy an ie  tak 
są  o s ł a b ie n i ,  że  m u sz ą  czekać na n o w e  posi ł ­
ki ,  n i m b y  iakie n o w e  dz ia ł an ia  ro zp oc zą ć  
mogl i .  —  G azeta Pow szechna  kończy  te d o ­
n ie s i e n ia  tym d o d a t k ie m :  „ G a z e t a  Osservatore 
Triestino  z dn ia  13. Kwie tn ia  , n i e za w i e r a  ża ­
d n y c h  w ia d o m o śc i  z  t ea t ru  w o y n y , "

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l l i  dn ia  18. K wie tn ia .

T u t e y s z a  W yrocznia  zawie ra  o z n a y m i e n i e  
z n a p i s e m :  „ Ż a d n e  d ł u ż s z e  o c i ą g a n i e  
s i ę ,  d o  b r o n i ,  G r e k o m  n a  p o m o c ! "  
W  tern o z n a y m i e n i u  w y r a ż o n o ,  że n ie ty lko  
k rzą ta i ą  s ię  koło t e g o ,  aby dać  i e d n ę  lu b  
w ięc ey  w ie l k ic h r e p r e z e n t a c y y  d r a m a t y c z n y c h  
n a  korzyść G r e k ó w ,  l ecz  że  także p e w i e n  
gor l iwy  p r zy jac ie l  G r e k ó w ,  n i e gd y ś  a d m in i ­
s t r a to r  w o y s k o w y ,  pos iada iący  d o k ła d n e  wia­
d o m o śc i  wszys tk iego ,  co p o t r ze b a  d o  yitwo- 
r z e n i a  ko r p u su  w o y s k a ,  chc e  iak nay śp ie -  
s z n i e y  p r zywieśd ź  do  sku tku  p lan u or ga n i z o-  
w an ia  ko rp u su  o c h o t n i k ó w , pod  n az w is k ie m  
„ L e g i a  l i b e r a l n a "  i w y pr a w ić  go iak nay-
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p r ę d z e y  na okrę tach  z  A n t w e r p i i  l ub  O s t e n d y  
d o  At tyk i  lub  P e l o p o n n e z u .  Z e b r a n e  do tą d  
ofiary n i e w y s ta r cz y ły b y  w pr a w d z ie  na  osią-  
gn ie n ie  tego w i e l k i t g o  celu,  l ecz  iak z i e d n e y  
s t r o n y  sp o d z ie w a ć  s ię  n a l e ż y ,  iź l egia l i b e ­
r a l n a  n ic ze go  więcey  żądać  n i e b ę d z i e ,  p ró cz  
„ s ł awy  i ch ieb a  “ , tak z d r u g ie y  Strony D a m y  
hol le ruler skie  i belgiysk ie ,  n i e u s t ę p u ią c  P a r y ­
ż a n k o m ,  s ta rać s i ę  b ę d ą  o o b m y ś l e n ie  p o t r z e ­
b n y c h  f u n d u s z ó w . 4'

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dn ia  19. K w ie tn ia .

W  Ba i r ibe rgu  z a c z ę ł o  s ię  d n i a  16. m.  b .  
n a b o ż e ń s tw o  ju b i l e u s z o w e  u r ocz ys t ą  p r oces -  
sy ą ,  na  k tó rey  s ię  z n a y d o w a ł  J e g o  K r ó l e w i -  
czoska M o ś ć ,  X i ą ż ę  W i l h e l m  B a w a r s k i ,  i 
A r c y b i s k u p  B a r o n  F r a u n b e r g .  P roc ess ya ,  
którey  assys towal i  wszyscy s t ude nc i  z P ro fes -  
Eoratni ,  a l u m n i  s e m i n a r y i n i ,  p e n s y o n o w a n i  
za k o n n i c y ,  w ik a r y u s z e ,  kan on ic y  i t .  d . ,  w y ­
szła o g o d z i n i e  g tney r a n n e y  z kośc io ła  m e ­
t ro po l i t a ln eg o  do kośc io ła  S. M a r c i n a ,  z t am-  
tąd uda ła  s ię  do  kośc ioła S. G ang o l f a  i do 
w yżs ze go  kośc ioła pa ra f i a lnego  a z t a m t ą d  
po w róc i ł a  do  kośc io ła  k a t ed r a ln eg o .

W ł o c h  y.
Z  R z y m u  d n ia  6. Kwie tnia .

W o y s k a  aust ryack ie  w P a l e r m o  za b ie ra ią  
s ię  w p o c h ó d ;  i e d e n  s z w a d r o n  iuź  wyruszy ł .  
J e d n a  część puści  s i ę  m o r z e m  do  W e n e c y i  
iTryes tu, "  a d r ug a  p rze z  N e a p o l  na  l ewy b r zeg  
rzeki  P o .  M ia s to  ma  z a m ia r  u d a r o w ać  G e n e r a ­
ła Ł i l i e n b e r g  z ł o tą  sz p ad ą  50 funtów ważącą.

S ł y c h a ć ,  iż siła o k r ę t o w a ,  k tórą  A n g l i a  u-  
t r zy m u ie  na  ś r o d z i e m n e m  m o r z u ,  zn a cz n ie  
się powiększy ła .  W i c e  - A d m i r a ł  Sir H e n r y  
N e a l e ,  u d a ł  s ię  n a  czas krótki  do  N e a p o lu .

F  r a  n c y  a.
Z  P a r y ż a  dnia lS .K wi etn ia .

M a r s z a ł e k ,  X i ą ż ę  R a g u z y , w y i e c h a ł  d z i ś  
do  P e te r s b u r g a .

X i ą ż ę  D e v o n s h i r e  w yie ch a ł  o r . egday  ztąd 
d o  L o n d y n u ,  zką d  p o p ł y n i e  n a  bac ie  p a r o ­
w y m  do  Pe te r sb u rg a .

U s t a n o w i o n a  Ko inm is sya  dla w zn ie s i e n ia  
p o m n i k a  G e n e r a ł o w i  F o y  p rzy zn a ła  p ie rwsz ą  
n a g r o d ę  m o d e l o w i  P a n a  L e o n a  V a u d o y e r .

D w ó r  p r zy w dz ie w a  w p rzysz ły  p o n i e d z i a ­
ł e k  ż a ło b ę  na  dwadz ieśc ia  i e d e n  d n i  za K ró l a  
J a n a  V I  Portuga l sk iego .

Xięźn iczka  Iz a be l l a  po tw ie rd z i ł a  sw o ie g o  
n a d z w y c z a y n e g o  P e ł n o m o c n i k a  p rzy  d w o r z e  
f r a n c u z k i m ,  H r a b i e g o  de  M e l l o ,  w  d o t y c h -  
cz as ow e m  iego  z n a c z e n i u  i o n  z łoży ł  iuż  
K ró lo w i  swoię  n o w e  listy w ie rz y te ln e .

P o s t a n o w i e n i e m  K ró ie w sk i em  m i a n o w a n y  
ies t  B i skup  St rasburgski ,  K la u d iu sz  M a r i a  P a -  
w e ł T h a r i n  , n a u c zy c ie le m  Xiąźęc ia  B o r d ea ux ,  
a X ią ź ę  R i v i e r e  g u w e r n e r e m  iego:

G az e ta  Madryc ka  d on o s i  u r z ę d o w n i e  : iź 
In fa n tk a  Karo l ina  L u d w i k a  syna  powiła .

Z  A l e x a n d r y i  w E g i p c i e  d o n o s z ą ,  źe  s ię  
t am da ie  ucz uć  wielki  n i e dos ta t ek  p i e n ię d z y .  
N i e  s ą d z o n o  d a w n i e y ,  i żby  e g ip cy a n i e  tak 
wielki  o p ó r  w M o r e i  zna leźl i .  W o y s k o  Ib ra -  
h i m a  kosztuie m ie s i ę cz n ie  kilka m i l l io nów ,  
a p r ó cz  tego każe M e h m e t  A l i  b u d o w a ć  o k rę ­
ty w r ó ż n y c h  po r t ac h  E u r o p y ,  a we  Szwec y i  
l ać  działa .

Gwiazda  szydz i  z  d z i e n n i k ó w ,  k tóre  ( iak 
n .  p. Times') sądzi ły  m ie ć  n a y do k ła d n i e y6 za  
w ia d o m oś c i  o ins t rukcyach  i uk ł ad ac h  X i ą ź ę -  
cia W e l l i n g t o n a  w P e te r s b u r g u .  P o d ł u g  
tych żądać  mia ła  A n g l i a  k on g r es su  c e le m  
zm n i e y s z e n i a  woysk w E u r o p i e  i z n i es i en ia  
osad woyskowych  w R o s s y i , a Ce sa rz  m ia ł  n a  
to od p o w ie d z ie ć ,  iżby to było mie sz an ie  s ię  
do  w e w n ę t r z n y c h  sp raw pańs twa  i e g o ,  k tó r e ­
go  o n  c i e rp ieć  n ie  m o ż e ,  p o c z e m  L o r d  W e l ­
l ing t on  od ie ch a ł .  Gwiazda  o św ia d cz a ,  iź za ­
n ad t o  pow aż a  sw oic h  cz y te ln i kó w ,  i żby  i ch 
p o d o b n e m i  n ie d o rz e c z n o śc ia m i  i a k o t a i e m n i -  
caini  g ab i ne t ow et n i  częs tować  miała .

D zienn ik rozpraw  um ieśc i ł  a r tykuł  z B e r l in a ,  
u t r zym uią cy  , że  in t e re sa  turecko  - g rec k ie  , 
za zg od ą  Rossyi  i A n g l i i ,  b ez  wdan ia  s i ę  
t r zec iego  i akiego m oc ar s t w a ,  ma ią  być za ła ­
tw ione .  P ia n  t en i e s t ,  z a p e w n i ć  T u r c y i  z u ­
p e ł n ą  władz ę  n a d  E g i p t e m ,  za u s t ą p i e n i e  
A n g l i k o m  P e l o p o n e z u  i n i e k tó ry ch  w y s p , a 
Rossy i  M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y ;  i dla ośw iad­
cz en i a  tego w sposó b  T u r k o m  z r o z u m ia ł y ,  
m a ią  o b y d w a  mocars twa n a p r z ó d  za iąć  te k ra ­
je .  D a l e y  ma ią  p r o iek to wa ć  P o rc ie  m i a n o ­
w a n ie  I b r a h i m a  Ba sz ą  J a n i n y  lub  L a r y s s y ;  
i ego  oyca M e h m e d a ,  Baszą  D a m a s z k u , z  za ­
l e c e n i e m  c i ąg ł eg o  s t r z e ż e n ia  W e h a b i t ó w ,  i
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r o z k a z e m ,  rozp ieszczen ia  z  swey  a r mi i  ż o ł ­
n i e r z y  f rancuzk ich  i włoskich.  A  tak E g ip t  
n a  kilka baszos tw by łby  p o d z i e l o n y ;  c z e m u ,  
g d y b y  s ię  M e l n n e d  chcia ł  o p i e r a ć ,  toby s i ę  
P o r t a  z n i m  o b e s z ł a ,  iak da w n ie y  z  A l i - B a -  
sz ą  Ja n in y .

D ziennik handlowy p i sz e :  „ L i s t y  z P e t e r s ­
bu rg a  d o n o s z ą ,  iż r ząd  Rossyi ski  pos ła ł  P o r ­
cie u l t i m a t u m ,  w k tó r em w y z n a c z o n y  iest 
b a r d z o  krótki t e rm in  do  w y p r o w a d z e n i a  woysk  
z M ’ul'tan i W o ł o s z c z y z n y ,  po  k tórego  u p ł y ­
n i e  niu- Rossya , n . i eodebrawszy zaspokaiaiące.y 
o d p o w i e d z i ,  każe obi,e te p r o w i n c y e  ob sa ­
d z i ć . ;Ł

'■Przysięgli  s ądu  z i az do w e g p  S ek w an y  z ł o ­
żyli  [40 F r a n k ó w  n a  wsparcie G reków,  

T u t e y s z e  towarzys two  wsp ie ran ia  G r e k ó w  
o d e b r a ł o  z E ł b e r f e l d  4300 F ra n k ó w .  D a m y  
tu teysze  w l iczbie t ą s t u ,  a mi ed zy  temi  dwie  
X i ę ż n e ,  i e d n a  H r a b i n a  i trzy M a rg r ab i n y ,  
u z b i e r a ły  po d o m a c h  do tey chwili,  d l a  G r e ­
k ó w  36,159 F r a n k ó w  (9950 T a l a r ó w . )

G wiazda  p o w ia d a :  „ T o  co D ziennik R o z ­
praw  do n i ós ł  o n o w y m  traktacie między  F r a n -  
c y ą  a H i s z p a n i ą  p rz e d łu ża ją c ym  po b y t  woy-  
ska n as ze go  do końca roku 1829, iest  t akim 
f a ł s z e m ,  iak n o w i n a  K onstytucyonisty , źe  na 
g r a n ic y  P o r tu g a l s k ie y , m i ę d z y  Panich.e i A l -  
garwią ,  s t an ą ł  korpus  o b s e rw ac y in y . “

D zien n ik  H andlow y  do no s i  z l istu z I r u n  d ,  
10. OT. b-. co n a s tę p u i e :  „ O p i s a ć  n i e p o d o b n a '  
z a t r w o że n i a ,  które t u , w óaragoss ie i P a m p e -  
l o n i e  pa nu ie ,  L u d z i e ,  u c h o d z ą c y  za s t r o n ­
n i k ó w  kon s ty t ucy i ,  n. iewaźą s ię  z d o m u  w y ­
chy l i ć .  A p o s t o l s c y  n ie pos ia da i ą  się. z g n i e ­
w u ,  lękaią  s ię  bo w ie m ,  iż Kroi  na reszc ie  u l e ­
g n i e ,  i k ładąc  k o n ie c  n a s z y m  k ło p o to m  f i n an ­
s o w y m ,  chwyci  się d ó b r  d u c h o w n y c h , t£ 

G e n e r a ł  F ra n c e s c h e t t i  wydał  pam ię tn ik i  o 
os t a tn ic h  w yp adk ach  życia Króla J o a c h i m a  X. 
N e a p o l  i fański ego  ( M ur a ta . )

P o d ł u g  listu kup i ec k ie go  z n n y d u i e  s i ę  te­
r a z  d w ó c h  F r a n c u z k i c h  Of ice rów z C a e n  i 
Łi lku in n y c h  z r ó ź n y c h  D e p a r t a m e n t ó w  w P e r -  
syi, gd z ie  korpus  z 12,000 iazdy utworzyl i*

Z  p o m ię d z y  osób w d n i u  10 i 11.. Kw ie t n i a  
a r e sz to w a ny ch ,  o d d a n o  30 do  r o z p o r z ą d z e n i a  
K r o i .  P rok ur a to ra  i z a p r o w a d z o n o  ie do  w ię ­
z i e n i a  la F o r c e .  Z n a y d u i e  się  m ię d z y  n i e m i  
7miu. studentów*

Gwiazda  umieśc i ł a  wy ro k  r z ą d u H a y t i ,  p o ­
d łu g  k to rego  ta R z ec zp o sp o l i t a  z a c i ąg n ę ła  p o ­
życ zkę  z 6 m i l l io nó w  G o u r d ó w ,

I z y d o r  M a g e ,  ma iący lat 23 ,  w s łuż b ie  u  
z ło tn ika p o r c e la n y  B o u r g e o i s ,  r o z k o c h a ł  s ię  
na  śmie rć  w i j l e t n i e y  d z ie w cz y nc e ,  Józ e f i n ie  
C e r o t ,  s łuźącey u t egoż z ł b tn ika ,  lecz an i  
o n a ,  an i  oyc iec  iey n ie ch c ia ł  o tern n ic  w ie ­
dzieć .  M n i e m a i ą e  o n ,  iż ta ,  k tórą kocha ł ,  
źy ie  w p o r o z u m i e n i u  z p a n e m ,  kupi ł  pa rę  
p is to letów i wyzw ał  go na  p o i e dy r i ek ,  k tó re ­
go  gdy  t en  n i e p r z y i ą ł ,  w y w ar ł  w z g a r d z o n y  
ca łą  sw ą  wściekłość  p r ze c i w  kochance .  Z a ­
czaiwszy na  n ię  p e w n e g o  dn ia  na  u l i c y ,  wy­
m i e r z y ł  do n iey  , l ecz  szczęś c iem  spa l i ło  się 
tylko na  p a n e w c e  Ulż p r ze d  twarzą Józ e f iny .  
M a g e  zo6tał  s c h w y t a n y ,  p r z e d  są d  s t awiony ,  
i w tych d n ia c h  na karę ga l e ro w ą  na ca łe  ży­
cie i na p ię t n o w a n i e  o są dz on y .  .Nieszczęśl i ­
wy za lewa ł  s i ę r z e w n e r r i i  ł z a m i ,  g d y  m u  wy- 
rok czy tano.

W  oko l i cy  mias ta  L e o d i u m  z a b o b o n n e  
ch ło ps tw o  n i e d a w n o - t e r n u  ornało- n ie spa l i ło  
s taruszki  k o b ie ty ,  którą wróżka po sądz i ł a  być 
cza rownicą .  J u ż  b ie dn a  cza ro w nic a  wisia ła  
n ad  za t ipne rn i  h e b l o w i n a m i ,  gdy  ż a n d a r m e -  
rya  sz cz ęśc iem  pr zy b ie g ł sz y  ocal i ła iey życ ie .

H  i s z  p  a n i  a.

Z  M a d r y t u  dn ia  6. K w ie tn i a .
D z i ś  r a n o  w yiecha ł i  k róles two  z In fan te m  

D o n  Garlos  i o b ie m a  In fa n tk am i  Po r tu ga l ­
skie mi  do A r a n j u e z .  I n f a n t  D o n  F ra nc i s c o  
p ózos ta i e  w M ad ryc ie  aż do  w y z d r o w ie n i a  
In fan tk i  L ud w ik i  Karo l iny .  Z  M in i s t r ów  tyl­
ko. X i ą ż ę  I n f a n ta d o  i P an  C a l o m a r d e  towa­
rzy sz ą  Kró lowi .  P ie rw szy  p rz y je żd ż ać  b ę ­
dz ie  co ty d z ie ń  raz do  M a d r y tu .

Z  p o w o d u  j u b i l e u s z u  z a m kn ię to  tu tea t r a  
na  50 d n i ,  l ubo  Król  ch c ia ł ,  aż eb y  p r z e z  fr 
mies ięcy  w n i c h  n ie g ry w a n o *

Ch rze s t  n o w o n a r o d z o n e y  In fa n tk i  o d ło ż o ­
n y  iest do  dal szego  cz as u ,  p o n i e w a ż  Xięs two  
O r l e a ń s c y  z a p r o s z e n i  na  r o d z ic ó w  chrze­
stnych nieobraii jeszcze zastępców-
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N i e d a w n o  aresztowano t u  b y ł e g o  D e p u t o ­
w a n e g o ,  X i ę d z a  T h o m a s ,  n i e g d y ś  W .  W i k a -  
r y u s z a  s t o l i c y ,  k tó ry  s i ę  t u  uk ry w a ł .  P o n i e ­
w a ż  to  ies t  i e d e n  z  t y c h ,  c o  w  S ew i l l i  z a  z a ­
w i e s z e n i e m  w ł a d z y  k r ó l e w s k i e y  g ło s o w a l i ,  
s ł y c h a ć  p r z e t o ,  ź e  s ąd  A l k a d ó w  iu ź  p r z e c i w  
n i e m u  w y r o k  ś m i e r c i  w y d a ł ;  l e cz  d o d a i ą ,  iż 
A r c y b i s k u p  n i e c h c i a ł  p o s t a n o w i ć  d e g r a d a c y i ,  
d la  c z e g o  p o d o b i e ń s t w e m  i e s t  d o  p r a w d y , iż  
b ę d z i e  u w i ę z i o n y  n a  c a ł e  życ i e .

Z p a p i e r ó w  P u ł k o w n i k a  B a z a n  i i e g o  w s p ó l ­
n i k ó w  d o c i e c z o n o ,  iż w L o n d y n i e  i s t n ąć  m a  
1 ' orni te t  r e w o l u c y i n y , k tó r e g o  p r e z e s e m  p o ­
d o b n o  i e s t  M i n a ,  a byl i  D e p u t o w a n i  R o m e r o  
A l p u e n t e ,  R u i s  d e  la V e g a  i F l o r e z  E s t r a d a  
s ą  c z ł o n k a m i .  Z b i e g l i  d o  L o n d y n u  r e w o l u -  
c y o n i ś c i  s k ł a d a i ą  d w a  t o w a r z y s t w a ,  z  k t ó r y c h  
i e d n o  m a  n a z w i s k o  „ r o b o t n i c y  w l e s i e “  ( L a -  
b r a d o r e ś  d e l  B o s q u o j , a d r u g i e  „ p r z y i a c i e l e  
d o b r e g o 44 ( A t n i g o s  d e l  h i e n ) .  T o w a r z y s t w a  
te  z ł o ż o n e  s ą  z F r a n c u z ó w  , W ł o c h ó w ,  P o r ­
t u g a l c z y k ó w  i H i s z p a n ó w .  N a  s c h a d z k a c h  
s w o i c h  na radz ,a i ą  s i ę  c z ł o n k o w i e  t y c h  t o w a ­
r zy s t w  w z g l ę d e m  s p o s o b ó w  w z n i e c e n i a  r o k o ­
sz u  w H i s z p a n i i ,  a D e p u t o w a n i  M e x y k u ,  K o ­
l u m b i i  i B u e n o s - A y r e s  m a i ą  n a  to p i e n i ę d z y  
dos t a r czać .  N a y c e l n i e y s z a  w y p r a w a  w y m i e ­
r z o n a  być  ma  p r z e c i w  G a l l i c y i ,  p o d  d o w ó ­
d z t w e m  sz l a ch c i c a  tey p r o w i n c y i , P u ł k o w n i ­
ka a r t y l l e ry i  P i n e y r o ,  b a r d z o  d o b r e g o  ż o ł n i e ­
rza.  D r u g i  Gal l i cy i sk i  s z l ach c i c ,  n a z w i s k i e m  
Ba r ro s ,  n i e g d y ś  p o l i t y c z n y  S z e f  K o r u u n y ,  t e ­
r az  ba w iąc y  w O p o r t o ,  m a  w p o b l i s ko śc i  T u y  
fcooo b r o n i  n a  p o g o t o w i u .  D w a y  i n n i  o s ł a ­
w i e n i  r e w o l u c y o n i ś c i , C a s s e d o  i P a c h e c o ,  
m i e s z k a i ą  w L i z b o n i e  i u t r z y m u i ą  l i s t o w a n i e  
z z n a c z t i e m i  o s o b a m i  w  P o r t u g a l i i .  W  F e r -  
r o l u ,  K o r u n n i e ,  S a n t i a g o ,  K a r t a g e n i e ,  W a -  
l e n c y i  i G r a n a d z i e  z n a y d u i ą  s i ę  r e p u b l i k a ń ­
skie l o ż e  w o l n o m u l a r s k i e , k tó r e  u t r z y m u i ą  
zw ią zk i  z  k o m i t e t e m  L o n d y ń s k i m .

L i s t y  z B a d a j o z  d o n o s z ą  o  w w ę d r o w a n i u  
k i l ku na s t u  m n i c h ó w  z  P o r t u g a l i i ,

W c i ą ż  i e s z c z e  p o t a i e m n i e  r o z d a i ą  z w o d n i ­
cze o d e z w y ,  k t ó r e  m a i ą  za  d z i e ł o  z a p a l o n y c h  
r o j a l i s t o w ,  p r a g n ą c y c h  p o s a d z i ć  I n f a n t a  D o n  
C a r l o s  n a  t r o n .  W  ty c h  d n i a c h  a r e s z t o w a n o  
u k u p c a  N . p e w n ą D a m ę ,  k tór a  był a  p a n n ą ,  m ę ­
ża t ką  l u b  w d o w ą ,  i ak  tego o k o l i c z n o ś c i  w y ­
magały; a iey przyczyny aresztowano także

p e w n e g o  J commls sa rza  p o l i c y ! ,  k t ó r y  z  n i ą  
m i a ł  zw iązk i .

O d  c za su  iak C e s a r z  M a r o k a ń s k i  p r z e s t a ł  
p ł ac i ć  a r a b o m  n a g r o d ę ,  za  z a k ł a d a n i e  na  gó ­
r a c h  w i e l k i e g o  o g n i a ,  d l a  p r z y w a b i a n i a  p ł o ­
m i e n i a m i  s za r ań cz y  , k tó r a  w  n i c h  g i n ę ł a , ra- 
b u s i o s k i  t en  o w a d  p r z e l a t u i e  c o r o k  p r z e z  g ó r y  
F e z  i M e q u i n e n z a  d o  H i s z p a n i i  i p u s t o s z y  
p o l a .  W  A n d a l u z y i  o k r y t e  są  p o l a  szarańcza^,  
k tór a  p e w n i e  c a ł e  ż n i w o  z n i s z c z y ;  n a w e t  w  
ok o l i cy  n a s z e g o  mia s t a  p o k a z u i ą  s i ę  i uż  c i  
p r z y k r z y  go śc i e ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n i a  i .  K w i e tn i a .

D n i a  21,  M a rc a  p o k a z a ł a  s i ę  p r z e d  n a s z y m  
p o r t e m  l i c z n a  e s ka d ra  a n g i e l s k a ,  k tó r a  z m i e ­
r za ł a  ku  G i b r a l t a r o w i .  Z i a w i e n i e  s i ę  tak 
z n a c z n e y  s i ły  m o r s k i e y  w z n i e c i ł o  w  n a s z e m  
m i e ś c i e  ż y w e  o b a w y .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  15. K w i e t n i a .

G a z e t a  d w o r s k a  R i o J a n e i r s k a  z  d n i a  4. L u ­
t e g o  d o n o s i :  „ W c z o r a y ,  dn i a  3.,  s t o l i c a  ta p o ­
z b a w i o n ą  zos t a ł a  n a  n i e i ak i  c za s  o b e c n o ś c i  
n a s z e g o  u w i e l b i a n e g o  M o n a r c h y ,  k tó ry  po-  
i e c l i a ł  na  o k r ęc i e  D o n  P e d r o  I .  d o  p r o w i n -  
cy i  B a h i i ,  z X i ę ź n i c z k ą  M a r y ą  da  G l o r i a . 4'  
W  o s o b n e y  o d e z w i e  o św i a d c z y ł  C e s a r z ,  i ż  
d n i a  2 1 .  ̂M a r c a  op uś c i  p r o w i n c y ą  B a h i a ,  a b y
p o w r ó c i ć  w c z e ś n i e  d l a  z a g a i e n i a  p r z e p i s a n e ­
go  k o n s i y t u c y ą  z g r o m a d z e n i a  p r a w o d a w c z e g o .

S ł y c h a ć ,  iż W e b e r  o t r z y m a ł  za sw ą  o p e r ę  
Oberon 500 G w i n e i - o d  P a n a  K e m b l e ,  a teri 
p a r t y t u r ę  i ey  p r z e d a ł  h a n d l u j ą c e m u  d z i c ł t n i  
m u z y c z n e m i  P a n u  H a w e s ,  z a  i c o o  G w i n e i .

L i s t  z L i m a  dn i a  30. G r u d n i a  z a p e w n i a ,  iż 
R o d i ł  w s z e d ł  w u k ł a dy  w z g l ę d e m  p o d d a n i a  
Ca l l ao .

W s z y s t k i c h ,  o d  la t  20 z a ł o ż o n y c h  t o w a ­
r z ys tw  b i b l i y n y c h , z n a y d u i e  s i ę  d o  3 0 0 3 . 
D o c h ó d  i c h  w y n o s i ł  d o t y c h c z a s  p r z e s z ł o  m i ­
l i o n  funt .  s z t e r l .  3 , 000 ,000 b ib l i i  w  1 4 0  r o z ­
m a i t y c h  i ę z y k a c h  d r u k o w a n y c h  r o z e s ł a n o  d o  
ws zy s t k i c h  p i ę c i u  czę śc i  świat a .  P o s y ł a i ą  t e ­
r a z  d o  A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y  4 0 0 0 0  b ib l i i  
h i s z p a ń s k i c h ,  g d y ż  l u d  t a m te y s z y  tak b a r d z o  
p i s m a  św i ę t e g o  p r a g n i e ,  iż  500 e x e m p l a r z p w ,  
k t ó r e  niedawno do iedney z  s t o l i c  p o ł u d n i u -
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wo-amerykańskich wysłano, w trzech dniach 
rozkupiono.

H  a y t i.
Z  P o r t - a u  P r i n c e  dnia 5. Marca.

Izb a  niższa następuiącą na dniu sto. p. m. 
uchwałę wydała, którą Senat potwierdził a 
Prezydent ogłosił: „Maiąc na uwadze, iż za 
uznanie niepodległości Haity tuteyszy rząd 
przyobiecał 150 milionów franków, a honor 
narodowy wymaga zaręczenia tey należyto- 
ści, która nie uwłaczaiąc godności ludu bał­
tyckiego, uświęca iego byt na zawsze, uchwa­
liła Izba na wniosek Prezydenta Haity po wy­
słuchaniu raportu wydziału skarbowego, i u- 
chwala co następuie: Art. pierw. Przyznane 
Francyi wynagrodzenie za uznanie niepodle­
głości w summie 150 mil. Fr. przyimuiemy za 
dług narodowy. Art.  drugi. Prezydent H a i­
ty przedsięweźmie kroki, które mu iego mą­
drość poda, aby naród uwolnić od tego dłu­
gu. D an w Port au-Prince sto. Lutego 1826. 
w roku niepodległości dwudziestym trzecim.“

Rozmaite W iadom ości.

Poznań. Pan  A l b r e c h t  A g t h e ,  który 
tu zakłada szkołę muzyki podług metody Pa­
na L o g ie r ,  wydał uwiadomienie o maiącym 
się rozpocząć kursie z dniem 1. Maja. Nauka 
udzielana będzie nie poiedyńczo, ale klasa­
m i ,  osobno pannom , osobno chłopcom, od 
lat 7 zacząwszy, po 16 godzin na miesiąc, a 
to łącząc teoryą z praktycznem graniem na 
fortepianie. Opłata kwartalna wynosi tal. 12. 
Oświadcza też P. Agthe gotowość swoią da­
wania nauki teoretyczney osobom dorosłym, 
gdyby się wielu razem o to zgłosiło. — For- 
tepianista z Lipska i nauczyciel przy tey szko­
l e ,  Pan M a u r y c y  F u h r m a n  11, da we wto­
rek dnia ss. Maja koncert w sali resursy wol- 
nomularskiey.

Królewski Radzca Stanu i lekarz nadworny, 
D oktor H u f e l a n d ,  umieścił w naynowszey 
gazecie Berłińskiey Spenera w czułych wyra­
zach napisane wezwanie o  dobroczynne ofia­

ry na wsparcie nieszczęśliwych Greków, któ­
re sam odbierać ofiaruie się, i innych do zbie­
rania wzywa, i przyrzeka starać się, aby ze­
brane ofiary .doszły swoiego przeznaczenia, 
„L o s  nieszczęśliwego ludu greckiego— mó­
wi Pan H ufeland — rozdzierać musi serce 
każdego czułego człowieka. Ofiary woyny 
i barbarzyńskiego okrucieństwa mnożą się te­
raz w straszliwym sposobie, a tysiące niewin- 
nych niewiast i dzieci, wystawione na głód 
i wszelką nędzę ,  wyciągaią ręce o pomoc 
i t, d.“

W  opisaniu podróży Cesarza Alexandra 
w Krym ie, która wyszła z druku w Peters­
burgu, znayduie się następujące mieysce: 
W  dniu przed wyiazdem do K rym u, pisał 
Cesarz list do Cesarzowey matki ,  o godzinie 
może ątey z południa. Nagie zachmurzyło 
się n iebo , a Cesarz rozkazał kamerdynerowi, 
ażeby mu świece przyniósł. Tymczasem 
wypogodziło się zaraz zńowu niebo i słońce 
zaczęło świecić. K am erdyner powrócił do 
Cesarza i zapytał się, czy także ma świece 
wziąść precz^ I  dla czegóż to ,  zapytał się 
Cesarz. • U  nas Rossyan — odpowiedział słu­
ga — uważaią to za złą wróżbę, gdy kto za 
dnia świecy do pisania używa. — I  cóż więc 
z tego wnoszą? Powiedz prawdę! Ty za­
pewne rozumisz, iż przechodzący koło do­
m u , widząc tu światło, sądzą, że się tu 
umarły znayduie. — T ak ,  N. Panie. — To 
tedy weź precz świece. —  Na wieczór, gdy 
Cesarz do Taganrogu powrócił, przypomnia­
ła mu się owa rozmowa z  kamerdynerem. 
„F eo d o rze ,  rzekł, owe świece, otve świece, 
które ci owo kazałem wynieść z pokoiu, nie- 
chcą rni wyiść z głowy. Zwiastuią one rnóy 
zgon i będą się palić za mnie.“

P ew ien  mieszczanin Londyński, który wy­
toczył process przeci w gazecie z Hull z powo­
du obrażającego artykułu, wygrał process, a 
właściciel gazety musiał zapłacić za karę —. 
4 f e n  n i  gi.

Professor Krug (w Lipsku) wydał pismo 
pod następuiącym tytułem: „Jakie skutki mo­
że mieć i mieć będzie przeyście niedawno 
pewnego Xiąźęcia protestanckiego (Xiąźę A n ­
h a l t -  Ko e  t h e n )  na łono  kościoła katoli­
ckiego ?(t

(.Dodatek.)



D O D A T E K
do 

Nru 34.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 29, Kwietnia 1826.')

O B W I E S Z C Z E N I E .
N ależący  do  E k o n o m ii  G o zd o w sk ie y ,  do tąd  

W czasową dzierżaw ą puszczany  folwark Skar- 
b o sz e w o ,  bądzie ze  wszystkiem i z a b u d o w a n ia ­
m i  od S. Ja n a  r. b. nayw iącey  o f ia ru iącem u  w 
w ieczys tą  dz ierżaw ą oddany .

F o lw a rk  ten le iy  6 mil od P o z n a n i a ,  blisko 
W r z e ś n i ,  za w ie ra :

roli I I .  klassy 50 M . 25 Q p r»
I I I .  klassy 323 —  1 6 1 — _______

374 M . 6 Q p r .  
łąk . I i  M . I  D p r .
ogrodów  . . . . . .  12 — 127
pastwiska . . . . . .  10 —  3^
podw órza  i p o d  bud y n k am i 3 —  —•
pustey z iem i . . . . .  1 —  J 34

o g ó ł  412. M. 124 Q p r .
i p rócz  tego  m a  w spó lne  pastwisko w p rzy le­
głym inalym  Król.  rew irze  le śn y m .  u.

K an o n  w iec z y s to d z ie rz a w n y , obok  opłacac 
s ią  m a iąc eg o  co roczn ie  p o d a tk u  g ru n to w e g o  
z 66 T a l .  5 śb rg r . , u s tan o w io n y  ies t  na  220 
T a l . ,  a m in im u m  w k u p n e g o ,  k tó re  sią przy li- 
cytacyi blizey da o z n a c z y ć ,  n a  2882 T a l .

B liższe  szczegó ły  pow ziąść  m o ż n a  z w a r u n ­
ków dzierżaw y w ie c z y s te y , które tak w naszey 
D o m a n ia ln e y  R e g is t r a tu iz e ,  iako też w U rzą-  
tłzie E k o n o m ii  G ozdow skiey  każdego  czasu aż 
do te rm in u  licytacyi p rze y rz an e  bydż m o gą .  

T e r m in  ten  w y z n a c z o n y  iest na  
d z i e ń  27.  M a j a  r. b. 

p rz e d  W .  K lebs  Radzcą R e g e n c y in y m  w t a -  
teyszym  gm a ch u  R e g e n c y in y m ,  gd z ie  maiący 
c h ą ć  dzierżawy w iec zy s tey ,  m ogący  wykazać 
zdolność posiadania i r ą k o y m ią ,  z  obow iąz .

k icm  z łożen ia  tym czasowo kaucyi 200 Tal .  go ­
tow izną  lub  pap ie ram i pańs tw a,  ze ch c ą  sią 
stawić i oświadczyć swe podan ia .

J e że l i  zresztą n ie m o ż n a  bądzie  przyiąć ofiar 
n a  wieczystą d z ie rż a w ą ,  licytować sią  b ą d z is  
na  p o m ie n io n y m  te rm in ie  o dzierżawą czaso­
wą , w zglądem  k tó rey  w arunk i tam że  oznay- 
in io n e  bądą .

P o z n a ń  dnia 8- M arca  1826.
Król .  Pruska R e g e n c y a  III.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  przedaży złotey tabakierki z portre tem  K ró ­

la Saskiego z b ry lan tam i 143 Tal .  20 śgr, osza-  
c o w a n e y ,  te rm in  na

d z i e ń  22.  M a j a  r .  b. 
przed  p o łu d n ie m  o godzin ie  l i t e y  p rzed  R efe -  
ren d a ry u sz em  Sądu Z iem iańsk iego  v o n  S tu-  
dnitz  w  I z b ie  lu s t ru k c y in ey  S ąd u  naszego  w y­
znaczony  został.  O c h o tą  k u p n a  m a iących  
wzywam y.

P o z n a ń  dn ia  6. K w ie tn ia  1826,
K ró l. P r u s k i  S ą d  Z i emi ańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  G utow y w P ow iec ie  S redzkim  p o ło ­

ż o n e ,  z przyległościami od  Sgo Ja n a  r. b. n a ­
dal na  lat trzy w iącey d a iąc em u  w ydzie rżaw io­
n e  bydź  maią.

T e r m in  tym  końcem  n a
d z i e ń  24.  G z e r w  c a r. b .  

o go d z in ie  gtey zrana  p rzed  K onsy lia rzem  Są­
d u  Z iem iańsk iego  O llrych  w I z b ie  Instrukcyi-  
n ey  S ą d u  naszego  w yznaczony  został.
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L icy ta n c i n im  do  llcy ta cy i p rzy p u sz c z e n i  
b ydż m ogą  500 T a l. k au cy i D e p u to w a n e m u  
z ło ż y ć  p o w in n i.

W a ru n k i w  reg istraturze p rzey rza n e  b yd ż
TO°g%-

P o z n a ń  dnia 6. K w ie tn ia  1836.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

. W ie ś  ślach eck a  P a w ło w ic e  w  P o w ie c ie  P o ­
zn a ń sk im , d w ie  m ile  od P o z n a n ia , p ó łto r e y  
m ili o d  O b o rn ik , d w ie  m ile  od  S za m o tu ł,  
trzy m ile  od  O b rzy ck a , d w ie  m ile  od  M urow a*  
n e y  G o ślin y  p o ło ż o n a  i p o d łu g  pod  d n ie m  18 . 
W r z e śn ia  c . są d o w n ie  sp o rzą d zo n ey  ta x y , n a  
18341 T a l. 8 śgr. o sz a c o w a n a , do  m assy  kon­
k u rsow ey  L u d w ik i S zczy to w sk iey  n a leżą ca , na  
w n io se k  K uratora r z e c z o n e y  m assy  K om m is- 
sarza sp raw ied liw ośc i M ittelstaed t i na w n io sek  
su k cesso ró w  F ran ciszk i o w d o w ia łe y  S k o rzew -  
s k ie y , p u b liczn ie  n a y w ię c e y  d a ią cem u  przeda- 
n ą  b yć m a. _

W  tym  c e lu  term in a  licy ta cy in e  n a  d z ie ń  
S3 . M a r c a ,  

n a  d z ie ń  2 8 * C z e r w c a ,  
i  n a  d z ie ń  3. P a ź d z i e r n i k a  r. p . 

z  których o sta tn i z a w ity , za w sze  p rzed  p o łu ­
d n ie m  o g o d z in ie  g tey  w  n a szy m  zam ku są d o ­
w y m ,  p rzed  A sse s s o r e m  Sądu Z iem ia ń sk ieg o  
K app w y z n a c z o n e  z o s ta ły , n a  k tóre zd a tn o ść  
kupn a i  o c h o tę  m a ią cy ch  z  tern o z n a y m ie n ie m  
w zy w a m y , źe  p rzyd erzen ie , ie ź e li praw ne przy­
c z y n y  n a  p rzeszk o d z ie  n ie  b ę d ą , n a y w ię c e y  
d a ią cem u  n astąp i. T a x a  tey  w śi k ażd ego  cza ­
su  w R eg istra tu rze  n a szey  p rzeyrzan ą  b yć m o ż e .

Z a ra zem  za p o zy w a ią  s ię  z  za m ieszk a n ia  n ie ­
w ia d o m i w ierzy c ie le  r e a ln i, iako to :

a) K on stan cya  z  S k orzew sk ich  za m ężn a  Za­
k rze w sk a ,

b)  L u d w ik  Skorzew sk i,
ab y  praw  sw y ch  w  term in ie  licy ta cy in y m  d o ­
p iln o w a li , z  tem  o strzeżen iem  i iż  w  raz ie  n ie ­
sta w ien ia  s i ę ,  p r zy d erzen ie  n a y w ię c e y  d a iące­
m u  ied n ak  n a stą p i, i w y m a za n ie  ich  su m m  b e z  
produ kow ania  d o k u m en tó w  n astąp i.

P o z n a ń  d n ia  23. L isto p a d a  1825.
Krół. P r u sk i Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y I N Y .
F o lw ark  w ieczy sto  d z ierż a w n y  do m assy  

konkursowey kupca JanaGottfrieda Berger na­

le ż ą c y  p o d  P o z n a n ie m  N r o . 2. p o ło ż o n y  p o ­
d łu g  taxy  są d e w e y  na 9*710 T a l. 2 śgr . 7 fe n . 
o sza co w a n y , na  k tórym  kan on  i o b ow iązek  o p ła ­
can ia  L a u d e m ii p rzez  n o w e g o  n a b y w cę  c ią ży , 
i to  ż e  szk ó łk a  d rzew a  c ią g le  u trzy m y w a n ą  bydż  
m u s i,  na  w n io sek  kuratora m assy p u b liczn ie  
sp rzed a n y  b y d ź m a .

W y z n a c z o n e  są do  teg o  term in a  n a  
d z i e ń  1 2 .  K w i e t n i a  
d z i e ń  1 3 .  C z e r w c a  i n a  
d z i e ń  2 4 .  S i e r p n i a  r. b. 

z  k tórych  osta tn i z a w ity , za w sze  p rzed p o łu ­
d n ie m  o  g o d z in ie  g. p rzed  S ęd zią  E lsn e r  w  na­
szym  Z am k u  są d o w y m  na który zd a tn o ść  i 
o c h o tę  kupna m a ią cy ch  z  tą w zm ian k ą  w z y ­
w a m y , źe  n a y w ię c e y  d a ią c e m u , ie ź e li  praw ne  
p rzy czy n y  na p rzeszk o d z ie  n ie  b ęd ą , p rzyd e­
r z e n ie  n astąp i,

T a x a  i w arun k i c o d z ie n n ie  w  n a szey  R eg i­
straturze p rzeyrzan e b yd ź  m ogą .

P o z n a ń  d n ia  16; S ty czn ia  1826.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H  A S T A C Y I N Y .
N ie r u c h o m o ś ć  i  o g ró d  z  w sze lk iem  d o  tego  

za b u d o w a n ie m  o b e y m u ią c  n a  p rzed m ieśc iu  
St. M arcina  tak n a zw a n y ch  n o w y c h  ogrodach  
p o d  N r o . 21 . p o ło ż o n e  d o  m assy k on k u rsow ey  
J an a  G ottfrieda  B erg er  i s y n ó w  n a leżą ce  i p o ­
d łu g  taxy są d o w ey  na  1 2 8 0 6  T a l. 27 śgr . 8 fen . 
o s z a c o w a n e , na  w n io se k  kuratora m assy pu­
b lic z n ie  n a y w ię c e y  d a ią cem u  sp rzed a n e  bydź 
m aią .

W yznaczone są do tego termina
n a  d z i e ń  1 2 .  K w i e t n i a  1 8 2 6 .  
n a  d z i e ń  1 3 ,  C z e r w c a  I 8 « 6 .  
n a  d z i e ń  2 4 .  S i e r p n i a  1 8 2 6 .  

z  k tó ry ch  osta tn i ie s t zaw itym  z a w sz e  o g o d z i­
n ie  9 . p rzed  S ęd z ią  E ls n e r  w  n a szy m  Z am k u  
S ą d o w y m , n a  który zd a tn o ść  i  o c h o tę  kupna  
m aiący  z  tą w zm ian k ą  w zy w a ią  s ię , iż  n a y w ię ­
c e y  d a ią c e m u , ie ź e li  p raw n e p r z y c z y n y  na 
p rzeszk o d z ie  n ie  b ęd ą , p rzy d erzen ie  nastąp i.

T a x a  i  w arunki c o d z ie n n ie  w  R eg istra tu rze  
p r zey rza n e  b y d ź  m o g ą .

P o z n a ń  d n ia  16. S ty czn ia  1826.
K ró l. P r u sk i S ą d  Z ie m ia ń sk i.
P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y . 1

D om  drewniany wraź z podwórzem i ogrO-
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dem  do pozostałości po Janie Bogumile H il-
łercie naiei^cy , w Swarzędzu dawniey pod 
Nro. 6?. teraz 69. stoiący, na ao5 Tal, 16 sgr. 
8 fen. sądownie oszacowany, ponieważ wzglę­
dem tey pozostałości skrócone postępowanie 
kredytowe rozpoczętem zostało, ma bydź p u ­
blicznie naywięcey daiącemu sprzedanym , W 
którym celu termin licytacyjna

d z i e ń  33* M a ja  r, b. 
zrana o godzinie 10. przed Konsyliarzem Sądu 
Ziemiańskiego Culem ann w naszym Zamku 
sądowym wyznaczonym został. O chotę i zda- 
tność maiących kupna, wzywamy więc na ten  
te rm in , a naywięcey daiący, skoro prawne 
przeszkody nie zaydą, przysądzenia spodzie­
wać się ma. ,

Taxa i warunki kupna mogą bydź w naszey 
registraturze przeyrzane.

Poznań dnia 11. Lutego 1826- . . .
K ró l .  P ru sk i S ąd  Z ie m ia ń sk i.

“  O B W IESZCZEM  IE .
Maiętność Ostrzeszowska w Po wiecie O strze-

szowskim położona, na wniosek wierzycieli re­
alnych na trzy po sobie idące lata wydzierża­
wioną bydź ma.

Wyznaczywszy tym  końcem term in na  
d z i e ń  29. M a j a  r. b, 

zrana o godzinie gtey przed Deputowanym 
W . Assessorem Schroetter, wzywamy chęc 
dzierżawienia maiących, aby się w takowym 
stawili.

Krotoszyn dnia 23. M arca 1836.
K rólew sko - P ru ski S ąd  Z iem iańsk i.

“ O B W I E S Z C Z E N I E .
W edług postanowienia Prześwietney Re- 

gencyi wypuszczony bydź ma w dzierżawę 
drogą publiczney licytacyi dom z podwórzem 
na Grobli przy Król. placu składowym drzewa 
położony, pierwiastkowo dla dozorcy Kroi. 
drzewa przeznaczony , na przeciąg czasu od 
Sgo Michała r, b. do Sgo Jana^ l 83°* D om  
ten  obeymuie dwa pomieszkania, a zatem w 
całości lub poiedyńczo naywięcey daiącemu 
wypuszczony będzie.

Wyznaczywszy termin licytacyi na 
d z i e ń  24.  M a j a  r. b.

O godzinie xotey przed południem w rzeczo­
nym  dom je, wzywam chęć dzierżawienia ma­
iących , aby się w term inie tym  stawić i  licyta

swe podać zachcieli, oświadczając, iż warunki 
licytacyi w terminie oznaymione będą. 

Poznań dnia 21. Kwietnia 1826.
Sekretarz Regencyi

Z ó c h o w s k i .

nNaynowsze paryskie kapelusze damskie 
[ i czepki, wstążki modne, rzeczy z prawdzi­

wych blondów, zgoła wszelkie artykuły 
stroiu damskiego w naymodnieyszym gu­
ście poleca

C. J  a h  n , 
przy ulicy W odney Nr. 163.

Niżey podpisana poleca się Szanowney P u ­
bliczności z wszelkiemi przedmiotami tyczące- 
mi się stroiu, iakoto: czepkami, kapeluszami, 
kwiatami, blondynam i, wstążkami i t. p.

v - T.y<v.
na Wrocławskiey ulicy.

Doniesienie handlowe.

Zapas win moich zaprzedałem P anu  Igna­
cem u W erczyńskiemu.

P oznań  dnia 29. Kwietnia 1 8 2 6.
F r y d e r y k  H e l l i n g .

Z  nabytego od Pana Hellinga zapasu sta­
rych win i Znaczney ilości sprowadzonego 
z W ęgier i Francyi w ina, założył skład w do­
m u Pana Hellinga w rynku N ro, 57, którego 
dobrocią polecić się życzy

I g n a c y  W e r c z y ń s k i ,

Poznań dnia 29. Kwietnia 1826.

Szklankę Groku lub P onczu  dostać m ożna 
u  podpisaney za 15 groszy polskich.

Poznań dnia 27, Kwietnia 1826.

A. T o n m elli.
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K ą p i e l e  w G l e i s s e n .
Tegoroczne kąpanie zaczyna się, iak 

zwyczaynie, z dniem i. Czerwca, i od te­
goż dnia także używane bydź mogą kura- 
cyezserwatki koziey iośley. Urządziwszy 
w tym roku więcey stancyi i łazienek, u- 
czyniono rozporządzenie, iż tak pomie­
szkania iako też kąpiele znacznie taniey 
spuścić można. W  mieysce dotychczaso­
wego kuchmistrza przyięty iest inny, któ­
remu zalecono za powinność, aby wszy­
stko, czego się żądać będzie, iak nayle- 
piey i naytaniey dostawiał; niernniey wi­
działa się podpisana Inspekcya powodo­
waną, wszelkie wina wprost sprowadzać 
i one i  przedawać w naywybornieyszych 
gatunkach i także w pomiernieyszych iak 
dawniey cenach.

Zamówienia na stancye przyimować 
chętnie będzie podpisana Inspekcya.

Gleissen pod Zielenzig dnia l j .  Kwie­
tnia i&só.

I n s p e k c y a  J ^ a z i e n e k .
E,  Weisse.

r P r z e d a ź  p u b l i c z na .
W Miłośnikom dobrych owczarń, którzy 

nabyć życzą, zapraszam na dzień 10. Maja 
r. b, zrana o godzinie cpey d o P a n t h e -  
n a u ,  gdzie 300 sztuk owiec i 60 sztuk ie- 
dno- i dwócliletnie barany przez publicz­
ną licytacyą sprzedawane zostaną. Uwia- 
domiam orąz, iż P a  n t h e n a  u i§  mili od 
L  i e g n i f z a |  mili od H  a i n a u leży.

Zapłata uiszczona być ma w monecie 
kurant. Owce, maiące być licytowane, 
dniem wprzód mogą być obeyrzane.

Wrocław dnia 35, Marca. 1&36.
Baron de R o t h k i r c h  T r a c h ,  

Dziedzic Panthenau.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  24. Kwietnia 1826. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

89fpC t. 82^ pCt.
Obligi bankowe az do włącznie 

lit. H ................................ —• 935 *Zacbodnio-Pruskie listy zasta­
wne A ........................... 85 ' -n

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B............................. *rt00 —

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego . . . . ?3ś  » —

Wschodnio-Pruskie . .  , 88 = ____
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Poznań dnia 23. Kwietnia 1826.
r Papierami, Gotowlfcu^. Od tte,

Kura obligów m. Pożnania , , — jn — ą

Ceny zboza na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

D n i a  24. K w i e t n i a .
T al, śgr. fen
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